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KALBNDARZYK. 


Przywóz bawełny. 


Wnu-rzó 28-ym „Wiestnika finansow" 
„toczone zostały rezultaty handlu przy- 
wego Rosyi za rok 1891, Ogólna 
$ przywiezioych do państwa przez 
jie europejską i kaukuską towarów 
mosta 348,663,000, co stanowi mniej o 
436 mil. rab., niź w roku 1890 i o 46 
| w porównania z rokiem 1889. 
Wśród pozýcyj przywozu, wykazujących 
e zmaiejszenie, szc zególną zwraca 
irago bawełua. Zmniejszenie się przy- 
„ma bawelny najwięcej też wpływa na 
gig ogólną zmniejszenia si 
muterysłów surowych. i półfabrykatów. 
fswelny surowej dostawiono, w 1891 roku 
zugranicy o 9 
przedzając ym. 
% ocenienia postępów prodakcyi bawełny 
somiątrz państwa i stosunku da niej pro- 
dukcyi fabry cznej bawełnianej. 

Przemysł bawełniany stanowi, jak wia- 
demo, jednę z głównych gałęzi przemysła 
pzetwórczego w państwie. Wartość owej 
prodakcyi rocznej wyrobów bawełnianych 
grzenosi 300 mil. rub. Dò obecnej jednak 
àwili fabryki posługują się głównie ba- 
veng surową , pochodzenia zagranicznego. 
Wedle obliczeń ks, Massalskiego, aqtora 
brosziry „Uprawa bawełny w Azyl Środ- 
kowej i jej przyszłość“, wydrukowanej z 
polecenia departamentu rolnictwa I przew. 
wiejskiego, za pięciolecie od 1886 do 1890 
przywożono corocznie do Rosyi około 9 
mil. pid. bawełny, m ogólna ilość przera- 
bimego w fabrykach państwa prodnktu 
teo dochodzi w przybliżeniu do 11*/, 
bil. pod. Niewielka jednak względnie, 
jik ztych cyfr widać, ilość bawełny 
miejscowego pochodzenia wzrasta z roku 
m rok nieństannia i zmbiejszenie przywo- 
m zażranicznej bawełny w 1891 r. zwią- 
nne jest właśnie zlym wzrostem, chóciaż 
działają tu i inne przyczyny, a mianówi- 
de pewne zmniejszenie popytu na wyroby 
lawełniane. 

Qbecnie rynek fabryczny moskiewski 
jrebywa ciężką chwilę z powodu zeszło- 
ruezuego nieurodzaju. Podać przewyższa 


sionen o gody. 4m. 34. Żachód o gods Tm. 35. | 
olé dnia godz. 14 m. 59, Ubyło ini gwia 1 m. 44 


mił. muiej, niż w roku | 
Daje to miejską miarę | dniewnik” dochodzi do wniosku ogóluego, 


| przemysłu. 
| ja wywozu wyrobów bawełnianych na ryn- 
|ki zagraniczne, należy zmniejszyć koszty 
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|= widocznie popyt. Jak zaś wiadomo, 


wyroby ruskie bawełniane szły prawie wy- 


„łącznie na wewnętrzny użytek, wywóz za 


granicę wyrobów bawełnianych za lata 
1890 i 1891 wyniósł ledwie 63,000 pudów. 
Aby więc ułatwić ciężkie położenie obecne 
wewnętrznego rynku fabrycznego, rząd za 
stosował w dniu 15 lutego r. b. środki 
zachęcające do wywozu. Przy wywozie 
| mianowicie bawełnianych wyrobów pocho- 
dzenia wewnętrznego przez granieę euro- 
pejską, jak również do Persyi i Chin, z0= 
| staje zwracane cło, opłacone za materyały 
j surowe, użyte przy fabrykacyi tych wyro- 
bów. Świeżo także, jak donosiły gazety, 
| przedstawiciele przemysłu ruskiego: wynie- 


przywozu | Śli z wizyty w Belgradzie przekonanie, że 
| w Serbii można liczyć na zbyt dobry wy- 


|robów bawełnianych ruskich. 
Opierając się na tych faktach,. „Warsz. 


że obecny stan przemysłu fabrycznego ru- 
skiego wskazuje na konieczność rozwoju 
zbytu wyrobów ruskich za granicę i że tyl- 
ko wtedy można liczyć na dalsze postępy 
W tych celach to, dla rozwo- 


ich produkcyi, naturalnie bez uszczerbku 
dla ich dobroci, tem więcej, że zastosowa- 
ne od dnia 15 lutego środki zachęty po- 
siadają tylko czasowy charakter. To 
zmniejszenie zaś kosztów produkcji naj- 
pewniej i najprędzej można osiągnąć przez 
zastąpienie w fabrykach państwa zagra» 
nicznej bawełny surowej przez ruską. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Hódi, dnia 13/VIII 1892r. 


X W ubiegły poniedziałek pówrócił do 
Warszawy z piotrkowskiego okręgi prze- 
mysłowego glówny inspektor fa- 
bryczny, J.T. Michajłowskij. „War- 
szawskij dniewnik* zapewnia, na zasadzie 
wisrogodnych źródeł, że p. J.T. Michajłów- 
skij jest zupełnie zadowoleny z działalno- 
Ści inspekcyi fabrycznej okręgu piotrkow- 
skiego i przekonał się, że prawo z dnia 
3 (15) czerwca 1836 


w okręgu zastoso: |warów na stacyach kolejowych, 


Uma 1 (13) sierpnia 1892 r. Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 


ła jeden wiersz petitom lab za jege 
miejsce 6 kop, z astępstwoa | wrasię 
tsyściej powiarasjących się Aibo wią 
krsych ogłoszeń odpowiedniego rabatą 

Nekrologi: ga kuidy wiersz 10 kop 

Reklamy: a każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszows ogłorsniia alre 
sowę po ra. 2 miesięcznie. 

Od aależaotci przewyższających 10 
rabli Rstępstwo dodatkowe ogólna # 
prre, ; 


ADMINISTRAOTYI; 


wano zupełnie i ściśle o tyle, o ile po- 
zwalały ciążkie warunki miejscowe, Wo- 
kręgu piotrkowskim główny inspektor fs- 
bryczny spędził przeszło trzy tygodnia na 

jeustannem prawie zwiedzaniu fabryk i 

kiadów. Rozpatrzył on osobiście bardzo 

ele skarg ze strony robotników, rów- 
fleż przemysłowcy bardzo licznie zgłaszall 
się doń piśmiennie. 

"X Dzieuniki warszawskie donoszą, że 
niebawem ma przyjechać specyalny dele- 
gat ministerynm komunikacyj, iażyniet 
Maciejewski, celem zbadania na miejscu, 
jakie hadowle stacyjne w Kolusz- 
kach i w Łodzi na kolei łódzkiej nie- 
odzównie wznieść potrzeba i w jakim cza- 
sie roboty mają być wykonane. Jedno- 
cześnie ten sam delegat ma bliżej rozej- 
rzeć kweśliyę nowego dworca kolei wie- 
deńskiej w Warszawie. Budowa dworca 
w tej chwili wchodzi w nową fazę, albo- 
wiem wzagwiono dąwny projekt urządze- 
nig dworeś ceutralnego dla wszystkich ko- 
lei, właśnie w punkcie przez Kolej wie- 
deńską wybranym. W związku z budową 
dworca centralnego pozostaja zamiar po- 
łączenia kolei petersburskiej z drogą ob- 
wodową. 

X Na tutejszych targach zbo- 
żówych tylko owies stary jest poszuki- 
wany, zresztą niema popytu. Na stacji] 
towarowej od piątku sprzedano owsa 
starego 175 korey po rs. 3.75. Na No- 
wym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy | 
starej 120 koroy po cenach niezmieuio- 
nych i 200 korcy nowej po rs. 6.50 — 
6.70, żyta 400 korcy po cenach niezmie- 
nionych, owsa nowego z okolicy 120 korcy 
po rs. 3.15 — 3.25, Pasza miała bardzo 
dobry popyt i osiągała ceny niezmienione, 

x Według urzędowych notowań 
płacono w Zgierzu w ciągu ostatnich dwu 
tygodni zu czetwiert żyta rs. 6.78, psze- 
nicy rs. 11.00, mąki pszennej rs. 11.60, 
kaszy jęczmiennej rs. 12, kaszy gryczanej 
rs. 16, kaszy owsianej rs. 10.80, za pud 
ae rs. 1.05, siana kop. 37 i słomy kop. 

Drogi żelazne. 

X „Grażdanin* donosi, że, Wobec czę- 
stych nadużyć przy wysyłaniu to- 
mają 


Ogłoszenia przyjmowane 
oras w biurze ogłoszeń 


z w Administzacył „ Dziennika” 
mae | Frendiera w Wareząwie, 


Bąkopisy nadesłnuie bor tnstrześ ox — nie będą swracine. 


być ustanowione premia za ich wykrycie. 
x Na posiedzeniach komitetu taryfowe- 
go przed tygodniem zatwierdzono schemat 
taryf dla przewozu cakru rafimo- 
wanego i mączki cukrowej, zapropono- 
wany przez drogi południowo -zachodnie że 
zmianami, wprowadzonemi przez obrady 
zjazdu enkrowniczo-kolejowego, Ostatecz- 
na redskcya wniosku jest nąstępująca: Dla 

i wej: Od 1 do 954 wiorst po 
1/, kop., zachowując ustanowione rabaty 
(10%, za 200—500 w. i 15*/, za wyżej 500 
w.) od 954 w. dodaje się po Ysa Kop., 0d 
1,501 w. do 2,000 w. do opłaży za 1,500 
w. dodaje się po '/sa kop.; wyżej 2,000 w. 
do opłaty za 2,000 w. dodaje się pa "ims 
kop. Dla cukru rafinowanego: OQ 1 do 160 
w, po fia kop; od 161 w. do 400 w. do 
opłaty za 160 w. dodaje się po '/;, Kop- 
za pud i wiorstą, Wyżej 400 w. oplaty za 
cukier rafinowany stają się jednakowe 2 
taryfami dla mączki cukrowej. 

Handel. 

X Dawniejszy konsul niemiecki w Pe- 
tersburgu, a obecnie w Amsterdamie, ba- 
ron Lamezan został powołany do prowa- 
dzenia rokowań w sprawie projektowane 
go traktatu handlowego z Rosyą. 

Przemys. 

X Zabudowania i place, należące do 
towarzystwa akcyjnego warszawskiej fa- 
bryki maszyn rolniczych, istniejącej pod 
firmą Ostrowskiego przy ulicy Czernia- 
kowskiej, jak donosi „Słowo, w tych 
dniach przeszły ma własność przedsiębier- 
nr drm pe szat ar 000. 

r gruntu, pależącego do owej fabry- 
ki, liczy 75,000 łokci kwadratowych, Obe- 
cue budynki po usunięciu machin maję 
być przebudowane, tudzież wzniesione dę- 
dą nowe zabudowania- na pomieszczenie 
przędzalni wełny i fabryki włócze 
ki różno-kolorowej, Urządzenia fa- 
bryczne mają być dokonane jeszcze w cią- 
gu r. b, zaś działalność nowych fabryk 
podjętą będzie z początkiem roku przy= 
szlego. 

X Jeden z przemysłowców francuskich 
powziął zamiar założenia w kraja Zakau- 
kaskim wielkiej fabryki wings wing- 
gronowego, w której byłyby przygoto- 
wywane wyłącznie droższe gatunki win, 


Henryk Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ, 


Przekład L. H. 


u 


(Dalszy ciąg—petrz Nr. 178), 

— (oś dziwnego zaszło we mnie — opo- 
sadala pani Grandpró—kiedy zobaczyłam 
taroa zemdlonego, prawie martwego... 
Miękowałam Bogu, źe tu powróciłama, 
Kto byłby powiedział, że doznam kiedy- 
kolwiek zadowolenia z tego powodu? Wra- 
talam z niechęcią, jedynie dla Gilberty... 
tmczasem obecność moja nie wyszła na 

bre, córce... 

— Niech pani tego nie mówi—zaopono- 
mł Marsac z żywością. 

— Tak, ponieważ to prawda... straciłam 
trce córki... Zdawało mi się dawniej, że 
M wiadomość o śmierci pana Graudprć 
imam uczucia wielkiej ulgi, a dziś, nie 
Wiem, czy mi sił starczy, aby go przy žy- 
tl zachować, Będzie otoczony troskliwą 

4, zapewniam pana. 

— A panią któż się będzie opiekował? — 
Hpytał powiernik, wzruszony prostotą jej 
slów —Pani upada ze zmęczenia. 

„= Ja? O! ja jestem silna, niech się pan 
Mie eg 

— Skoro baron będzie zdrów, czy pani 
BL wszędzie edale towarzyszyła? 

u Wszędzie. Będę nad nim czuwała... 
bany © nagle, a Marsac wyczytał w jej 
i 
id strzałem syna. 


— 


myśl, która jej przez głowę prze- 
Będzie czuwała nad mężem, jak 
nad p. Tinsay, aby go uchronić 


to nie straszne— powiedziała gło- 


sem zmienionym—że życie swoje muszę za- | przeraził się, 


widząc baronowę w takim 


czynać nanowo, w zupełnie iniym celu? | stanie, i nie śmiał jej opuścić, dopóki zu- 


Tois mnie pan. Ach! przeszłość się 
mści 

— Nie myśl pani o tem! — zawołał ży- 
wo.—Żyj pani z dnia na dzień, jest to je- 
dynie ostateczne źródło dla tych, którzy 
cierpią. Niech pani natychmiast jedzie z 
baronem do Vernerie; fam łatwiej będzie 
ukryć przed nim prawdę, a jak Paweł wy- 
zdrowieje.., 

— Masz pan słnszność — odparła szyb- 
ko,—Czy pan będzie się widział dziś z mo- 
im synem? 4 

— Zspewnie. 

— Ra przytomny? 

— Był zupełnie przytomny, kiedy od- 
chodziłem. Teraz nie wiem. Być może, że 
przyszła gorączka... 

Pani Grandpró słuchała z oczami spusz- 
czonemi. Cierpiałą strasznie pod tą maską 
obojętności. Nagle pochwyciła Marsac'a za 
ręce i siluie je ścisnęła. F 

— Panie Marsac, pówiesz pan mojemu 
synowi, że teraz powinien być zadowolo- 
ny, gdyż jestem teraz wobec niego zwy- 
ciężona, upokorzona, złamana... Powiesz 
mu pan, że błagam go, by mi przebaczył! 
Nie godzi się, aby syn nienawidził matkę, 
której pierś go karmiła. Źle zrobiłam, 
przyznaję, i błagam Boga i ludzi o prze- 
baczenie, a ) sw Meza jego. Lecz 
niech nie ie srogi, niech mnie wysłu- 
chat Pomyśl pan, że mógłby umrzeć z ża* 
lem do matki, bez przebaczenia! Cóżby się 
wtedy ze mną stało? - i 

Zachwiała się, jak trzcina poruszona 
wiatrem, i byłaby upadła, gdyby jej Mar- 
sac nie pochwycił w silne ramiona i zło- 
żył ua kanapie. Silne drgania przebiegało 

całem jej ciele, łkanie wyrywało się z 
ej piersi, lecz oczy były suche. Marsac 


pełnie do siebie nie przyszła. Nareszcie 
lzy wybiegły z pod powiek, Płakała długo 
i gorzko, 


czasu do czasu nerwowe łkanie wstrząsa- | szy 


ło ciałem. Odmówiła wszelkiej pomocy, 
ściskając kurczowo rękę jedynego przyja- 
ciela i świadka jej porażki. 

— Nikt mnie tsk nie widział— przemó- 
wila nareszcie — a Bóg tylko wie, ile po- 
dobnych nocy spędziłam. Muszę być z że- 
laza, że tyle wstrząśnień znieść mogłam! 
Proszę, powtórz pan synowi, co powiedzia- 
łam: powinien mi przebączyć zło, jakie wy- 
rządziłam ojcu, bo on mi już przebaczył, 
czuję to... Tej nocy się o tem przekonałam. 

— Oddawna już — szepnął Marsac. 

— Mój syn powinien 0 .tem wiedzieć, 
powinien zrozumieć swoją srogość. W. mło- 
dości każdy jest bezwzględnym... i ja taką 
byłam... lecz niechaj nigdy tak ule cierpi, 
jak ja dziś cierpię... Powiedz mu pan, aby 
przez miłość dla siebie samego, nie skazy- 
wał się na takie męki, jakie ja dziś zno- 
szę, niechaj przebaczy, gdyż wtedy tylko 
będzie mógł żyć bez wyrzutów sumienia... 
przecież i ja jestem śmiertelna! Gdybym 
umarła bez jego pocalunku? Moje dziecko 
jedyne! * 

Ten okrzyk bólu był ostatni. Pani Grand- 
pró wstała, poprawiła włosy, a twarz jej 
przybrała zwykły wyraz dumy i spokoju. 
Marsac nie mógł uwierzyć, że przed chwi- 
h Dii ją upadającą pod ciężarem cier- 


— Pan będzie mi dawał znać o choro- 
bie Pawła—yprosiła, wadzając go do 
drzwi salonu. — A jeżeli zgodzi się na wi- 
dzenia ze mną... Pan mnie zna i wie, że 
oszczędzę mu K wzruszeń niepo- 
trzebnych. Do widzenia! 


ROZDZIAŁ XV. 
Pan Grandprć ua pozór dość szybko po- 


a kiedy łez zabrakło, jeszcze od | wracał do zdrowia, lecz doktór, zbadaw- 


o przed wyjazdem na wieś, oświad- 
czył baronowej, że niebezpieczeństwo, chwi- 
lowo wprawdzie zażęgnane, ale jeszcze nia 
usunięte, i przygotował ją do powolnej re- 
konwalescencyi, nię wykluczając możliwo- 
ści powtórzenia się ataku. 

Pani Grandpróć wiadomość tę przyjęła 
spokojnie. Jedynem jej pragnieniem było 
dziś, aby mgż żył jeszcze dość długo, aby 
się mógł przekonać o zmianie jej uczać 
dla niego. Nie było to łatwem. Baron, 
zrażony pozornym chłodem i obojętnością 
żony, unikał wszelkich objaśnień, a oua, 
nie Jany damę, lecz po prostu przez nie- 
śmidłość i obawę, nie czuła się na siłach 
mówić o tej drażliwej kwestyi. Oboje li- 
czyli na czas i, stosownie do rady Mar- 
sąc'a, baronowa żyła z dnia na dzień, 

Niezmiernie dużo kosztowało ją ukry- 
wanie choroby Pawła przed mężem. Ko- 
bieta ta, która nigdy mie kłamała, zmu= 
szoną była m é się do wybiegów, u- 
kładać najro tsze bajki, aby wytłóma- 
czyć nieobecność Pawła i jego misyę, pò» 
wierzoną ma przez ministra, Rana w ręca 
wydała się baronowi dość prawdopodobną, 
lecz nie mógł zrozumieć, jak Paweł z cho- 
rą ręką mógł być użytecznym ministrowi, 
nie będąc zdolnym zdawać poufnych rapot: 
tów. Przęz dwa dni pau Grandprć był 
wielce zatrwoóżony nieobecnością syna, ala 


po kilku dniach tał nawet dopytywać 
o niego. Lekki atak t następstwem 
ai a M" 


(D: « DYS + 


2 


z 


==% Wkrótce wP 1 na 4 łóżka, w Konstan- 
nowa fabryk odzieży gotowej | tynowie: dla miasteczka na 6 łóżek i dla 
różuego r a. w fabryce po- | gminy Rszew na 3 lóżka, w Aleksandro- 


a rozpatrzenia kwestyl 
nia. w zbierania wiadomo- 
ści o PARNA TAR te Bä ar. 
przyszła do wniosków nastepnj 

„razy na rok RZ być nadsyłae zawia- | którzy są potrzebni do l-go rewira sani- 
M n tarnego, z miejscem zamieszkania w: Ale- 
kia MER do 3-20 So 4 miejscem za- 


pomadający 
i 


4za 


we 
zajęć praktycznych uczniów. W tym cetu | da I Spa właścicieli farbierni w Ża feiga, 
w. niższy: 


nicznych czas zajęć praktycznych skrócony | żek, kosztem pp.: Juliusza Heinzia, wła, 
będzie do 2 godzin, teoretycznych zaś po- | ściciela majątku Julianów, Roberta Bie- 
większony będzie do 6-ciu godzin dziennie. | derman, właściciela farbierni, Bata Gi- 

X Były uczeń paryskiej szkoły rysun- | stawa Tomasa, właściciela browara, Jana 
ko wej miejskiej, p. Tadeusz Sawicki, wniósł | Witkowskiego, właściciela , fabryki prze: 
do władzy nmankowej podanie o prawo | tworów cbemicznych, Ludwika Kajzerbre- 
otwarcia w Warszawie szkoly rysun-|chta, właściciela wykończalni i Albertą 
kowej niedzielnej, głównie dla rze- | Reinsteina, właściciela garbarni; w Dąbro- 
mieślników, Pan T. zamierza ótworzyć | wie na 24 ióżka, kosztem pp: Wlodzimie- 
nową uczelnię ż początkiem przyszłego | rzą Stalarowa, firmy „Levnhardz, Woelker 
roku szkolnego, © i Girbardy”, oraz p, Gustawa Schefera; w 

x Szkołę rzemiosł dla kobiet otwiera Łodzi pod X 90 przy ulicy Drewnowskiej, 
w Kielcach p. Elżbieta Grobicka. kosztem towarzystwa akcyjnego Izr. 


p —— pozuańskiego dla, robotników z cegielni w 
Z MIASTA. 


Karolewie. 
Każdy z tych baraków ma się znajdo- 
: wać pod opieką jednego: lub dwa lekarzy, 
Wystawa ogrodnicza w Łodzi. Depar- | którym do pomocy dodani będą” felczerzy. 
tament roluietwa i przemysłu „wiejskiego | . Sędain pokojn4-go rewiru aiasta Łodzi, p. Czer- 
ministeryam spraw wewnętrznych zawias niew, w zastępstwie sędziego pokoju 1-go rewi 
dowił zarząd towarzystwa ogrodniczego 
warszawskiego 0 wyznaczeniu dla wysta- 
wy mejozy w Łodzi następujących 


ru, osgdził we wtorek 10 spraw karnych £ proto- 
kałów, sporządzonych przez komisarza policyi I-go 
cyrkułu, p. Stani-ławskiegv, ych właści: 
lom domów zn nieporządek w miejscach podlegaja- 
| cych zauieczyszczeniu. W dwóch sprawach oskar= 
żonych uniewiuniomo. Pazujące zaś wyroki zapa- 
diy za naatzpujących właścicieli domów: 1) pod rr. 
7. prży nieg, olborskiej, Abrama Fiszlewicza i 
| Dominika Wysockiego, na dwa tygodnie 


i 
Jeden -wielki srebrny — za najlepszą 
kolekcyę jabłek i gruszek wystawionych 


przez właściciela ogrodu handlowego. aresztu 


Dwa małe srebrne, z tych jeden za paj- każdego; 2) pod nr. 211 przy ulicy Wolborskiej, 
lepszą kojekcyę- warzyw 2 ogzuda , who., 1X3 i Byfką ocharzo kich, Drit m pag im) 


ściańskiego, a drugi za najlepszą kolekcyg uliey roli jej, leka Stempe 1 Abrama Lipnia- 
suszonych lub konserwowanych warzyw;” nowicza,na 15 dni aresztu każdęgóę 4) pod nr. 5-przy 
lub owoców. miejscowej prodakcyi. | ulicy W oltarakij, Hersza Hiadepae na 15 oj sro. 
Mow poclmalnpeh do uzgadla logerzy: | zJJMAKI», ba isę krota 3) pod ar 234 przy 
Rze, al dop poz 

Osobiste. Wczoraj przyjechał do Łodzi Michałowicza, na 16 ms kry; 8) właścicielkę domu! 
p. Karol Deike, dyrektor bunka  handlo- | nr. 213 przy „ulicy Wojborskiej, Hang, Petro- 
wego w Warszawie. 


Tab że RET miliy + poki 
e p 
Z klubu eyklistów. ' Cykliści tutejsi 0-/ komisarze polisy! ? go tyskofii r Zasddemakicew, 
trzymali w tych dniach zaproszenie od i skazał wiaścieiela domn: pod tr. 438 przy ulicy 
klubu cyklistów w Kaliszu na wyścigi Zawądzkiej, Mojżesza Bajbnaa, na 16 rs. kary, i 
mójące się tam odbyć dnia 28 b. m. j mae Iane i mjschatza, ne 75 rs. Kary. 
ka członków klubu tńtejszego zamierza | Koń rozbiegany. Weżoraj runo, va plaćn przy 
wziąć udział w tych wyścigach. uliey Dzikiej, koń włeścianina Kłeian urwół' się od 
„W Helenówie dziś wieczorem o godzinio woz 3, pocwntewat w ulied Widzewskg, gdzie 
T-mej po raz pierwszy popisywać się będ í i i 
linochodzi braciu Niagara, a od dała? PE Eo A i Kogniem w tong ze 
4-tej po południu przygrywać będzie or:|  Pokąsanie., Onegdaj wioezóretń, duży. pies SZAT 
kieslta wojskowa pod dyrekcyą p Kitsz- | 1% niewiadomo do kogo nnieżący, rznoił się ua 
mija ©! d rzechodzącego ulicą Spaserową 16-letni dd 
Mwoatyu sagi A speran na mm ubranió i skaleczył w 


ogo i 
Keadztoże, Wctoraj, Si ste aj beai- 
trzech rzezimiegzków sin e: jeszon- 


. 


wirów org ny db ac Od ay 1 = 
gminy: l-sży: Brużyca, Bełdów, Pucz- i 
miew, Nakjelnice i Rąbień; 2egi: _ Rszew, | Gramiowicza, przy. Way  Nowdmiejakiej oe m 


wła 


mlzieja. 
Mieszkaniec tutejszy, Snudecki, posiadający w po- 
; ża mi MIE rago: i, rnżył, 
We wszystkich tych pmihach  postano- bo NARO eiss KIK ję podiiara. Qusgydejazej 
wiotio rządzić schronienia dla chórych nn ' nocy, zaczaiwśzy się w póbliżu, ujrzał © ga 
cholere; gałnie na to” w. najętych ` 11-ej zbliżające się do Je o a trzy kobiety, z 
domach, a yałanowicie: "we "wsi Chojny na | Eo pakt pays w Aiti gig zaa 
9.46żek, wo wsi Beidów na 3 łóżka, we Kobowiście Wanhaa, z prowa szyjka Wóbera 
ete na 7 ki wę wsi Litómierz na | ba Starem Miesin, » kodzie iwnie p adaiciam 
LA uwo Łagiewniki pa 8 łóżka, tr: o go i konia odebrano Za kradzi-ż zh 
we Wsi Nakielnica a 3 łóżka, Wa wail dzie mobo wo rewiru mi s akat: , 
: MA! 2'46zku, wo: wsi iarn dzia pokoj do rewiru miąstą Łodzi skazał odkał 


U 


| vy więzienia. 
md” wad ee Ba © Hak wa wal Be: TR 
we ow ya wa e- A - - + 
romin na 4 ł0żku, we wsł Wiskitwo na 5 
łóżek, K Tuszynie: gila miasteczka na 4 KRONIKA POWSZECHNA. 
łóżka i gminy na a, w| * Komisyn, utworżona przy mlnisteryum 
Rzgówie: dla miasteczka na 2 łóżka i dla! sprawiedliwości "dla ułożenia Aówepy Are: 


A <a AGE aa 


ur. 272 przy ulicy Piotrkow i 


por ermasra i i 4)0 e gr 
procento żydów. mowa o 
licz zdgołatóy rzy głych, 


sanego czasu podlegać. będą oględzinom 
pam w uniejscach stałego zawiesz- 
ania, 


arstwa nie miały, 

*. Dzienniki warszawskie donoszą 0 
nowych ogrwniczeniach, jakie świe: 
żo zastosowano w. Ilowie, pierwszej stacyj 
zagranicznej, kolei malborskiej, łączącej 
się z koleją uadwiślańską w Mławie. Z po- 
lecenia władz pruskich, nządzono w Do. 
wie: kamerę dezlnfekcyjną, w której wszy- 
sey podróżni jadący z Rosyi, mają być 
okadzáni. Podróżni, u których przy oglą- 
dzinach sanitarnych w Iłowie lekarze pru- 

jscy zauważą jakiekolwiek oznaki choroby, 
natychmiast odstawiaui będą z powrotem 
do Mławy. - Podejrzanych zaś eskortować 
będą w specyalnym wagonie sanitarnym 
do stacyi Soldan, gdzie wcześniej już za- 
wiadomiona wojenna komisya sanitarna, 
oczekiwać będzie: na chórych i odstawi. 
ich do szpitala wojennego w Soldau, gdzie 
poddawani będą obserwacyi w ciągu dni 
siedmiu. Chaciaż więc obowiązkowej kwa- 
rantanny w punkcie granicznym Iłowo dó- 
tychczas niema, to jednak liczna dbostrze- 
nia i formalności pod względem sanitar- 
nyw, zatrzymują podróżnych ns granicy 
pó parę dui t diużej. 

* Zarządzający tiinisteryum komunika- 
cyj wydał rozporządzenie drogą telegrafi- 
cznę do wszystkich kolei rządowych i 
prywatnych, a także do departamentu ko- 
lei żełaznych, aby ubrania i bieliznę 
chorych, pomieszczonhych w pizytułkach 
cholerycznych już pourządzanych lub bu- 
dujących się przy kolejach, deziafaekować 
gorącą parą w specyalnych kamerach, 
Gdyby zaś kamet Teemaks o wy- 
sokjej temperaturze przy niektórych przy- 
tułkach nie było, to odzież I bieliznę clo- 


„rych bezwarunkowo należy palić I w za- 


mian, wydawać fzeczy nowe ża zwrótem 
kosztów; niezamożnym zaś bezpłatnie. “ 
* Komitet taryfowy w Petersburgu, jak 
donoszą „Moskowskija włędomosti*, posta- 
nowił obniżyć a 7597, taryfę kolke- 
jow adla przejazdu służby zdrowia i 
przewozu -środków deziniekcyjnych do 
miejscowości, w których grasnje cholera. 
* Z rozporządzenia wladzy wyższej, jak 


donoszą „Birżewyja wiedomosti*, wszyst-, 


,kiesprzwy o naruszenie prze- 
|pisówsanitarwych podczas cholery 
| du nà kolej spraw. 
J 
* Ogłoszony przez komitet organizacyj- 
ny wszeciruskiej wystawy ogniowej w Pe: 
tersburgu konkurs z premiami na 


 |najlepszą sikawkę pożarowąi 


takąż drabinę, nie wydał reznitatów 
zadawalniających. Przedstawione sikąwki i 
drabiny nie odpowiadały warunkóm. kon- 
kursu., Wobec tego, radd Cesarskiego ra- 
skiego towarzystwa technicznego w Pe- 
tersburgu postanowiła ogłosić w ciągu ro- 
ku nowy takisam koukurs. 
* „Prawit. wiestnik* podaje następujący buletyn, 
dotyczący postępów cholery w Rosyt 
Aatrachanin, w dniu 6 b. m, wato 
osób 13, zmarło 6, wyzdrowiało 25; w guberni za- 


krzy- | chórowało 268, zmarło 157, wyzdrowiało 67. 


W Woroneżu, w dnin 6 b. im., zachorowało osób 
mg 28; w guberni zachorowało 24, imari 
a 


W. Kazania, w dgio 6 b,.m., zachorowało osób 


W. Niższym Ni dzi dnia 7 
bk ratio 38, wradrawiało 


M, w dniu 6 b. m. zachorowało osób 

3, zmatłó 14 osoby, wpzdzowiało 53; w guberni 
orowało 56, emarło 36. - joi. 

W Jelen (gud. orłowskiej), w dniu 5 b. m, za- 

clioròwaty 3- , mAy 4. : 

w Penale, w 6 b.in., zachorowało 040b 14, 
ematło 8; kk ra Er zachorowało 12, zmarło V. + 
ut „połtawskiej, w duia 5 b, m, zachorowa. 

w "w dnia 6 b. m zachorowały 4 oso: 


CELIT 


by, wysdrowisła 1; w 
W Sam, dnin 6% 
amarse, w b. 
64, zmarło 24, wyzdrowiał jr 
462, zmarło 205, w. 
W Saratowie, w dniu 6 b. m, 
62, gmarło 35, wyzdrowiało 10; 


W Symbirsku, w dsiu 6 b. m., zach 


rowało 293, zmarło 16, wyadrowiałą iż Wj. 


us 


, 
W guberni tambowskiej, w 
walo osób 194, zmarło 107. 
W Jarosławia, w 
6, zmarło 4; w mie 
soby, zmarły 2, 


to 


dniu 6 b. 
le Rybińsku 


5 35, zmarło 10; w guberni zachorowała ej, 
dnia 7 domy, 


Eang 


e rowały 


By 


ip 


W Rostowie i Nachierewanin nad Donet, ș 


6 b. m., zachorowało osb 153, zmarło 
wiało 1U2; w pozosiałych 
zachorowało 769, zma: 

W dniu 6 b. m. zachorowało osób 7, 
wyzdrowiało 15; 


-Chan 8 


berni zachorowa à 

zmarło 67, wędrowała 0. zeza EY 

W RE hg, 
i; 

fag IAChOFYG AI, 


mieście 


03, 


ło 35. 


W Tobolsku, w dniu 6 b m; 
29, zmarło 14, wyzdrowiało 8, 


y W 


22 
je, w duiu 6 b. m. zachoro 
by, zmarły 2; w pozostałych Miej czyl 
berni orowały 2 osoby, zmarła 1. 
je, w dnin Ś b. tn., zachore 
guberni zachorowało 72, mage, 


W guberui erywaiskiej, w dufu 5 b. wi, 
rowało osób 246, zmarło 124, wzadrowiało 
zachorowały. suh 


W Uralskn, w duiu 6 b. m., zachorowało 4 
12, umarłą 1 osoba; w mieścić- Gariewie į 
i dnia 5 b. m., zechórowało 8 osb, 


* 
rió 97 

miejacowościach za 

502, wyzdrowiało zę) 


enari 


a. 


hes 


ip) 
Eea 


ło 25; w pozostałych miejscowościach obeytą | 


zmarło 30 osób, zachorowało znowu 8, 


W obwodzie Zaksspijskim, w duiu 3 b m, m: 


oborowały T2 osoby, zmarło 24. 


Do zakładów leczniczych kraju*Tarkestać: 
od.19 lipca do 3 sierpnia, dostarazdno 47 osi 
umarło w tym czasia w kraju 251 osób, . 

W Astrąchaniu, w dniu 7 b. m., zachorowały s. 
sób 15, zmarło 5, wyzdrowiało z w guberni m- 
chdrowało 275, zmarło 25, wyźzdrowiało Lio, 

W Woroneżu, w dniu 7 b, m. zachorowało ost 
70, zmarło 15, wy: wiało 8; w guberni zachors- 


walo 14, zmarło I 


W Wiatce, w doin 7 b, m., źachorowało wib 
14, smarło 4, wyzdrowinło 5; -w guberni ząchoto- 


walo 56, zmarło 83. 


W guberni jekaterynosławskiej, w dniu 8 X m., 
zazhorywało 50, zmarło 16, wyzdrowiało 15. 

W Kazaniu, w dniu 7 b, m., zachorowało owy 
18, zmarło 7, wyzdrowiało 5; w guberni zacho. 


walo 108, zmarło 54. 


W. guberni kostromskiej, w dniu 6 b. m., zacho. 


rowało 5, zmarło 5, 
w 


by, zmarła 1; w guberni, w dniu 7 
walo 26, zmarło 10. 
W Moskwie, w 


18, zmarło iu. 
Ni 


łe 13, 


rowało 24, zmarło 11. 
znehorowały 4 osoby, zmar 
zmarło 2, 


ło 6: w 


rowało 13, zmarło 6. 


ba; w 
w Samarze, w dniu 7 
86, zmarło 28, wyzdrowi 


k 


W Saratowie, w dnin 7 b. 
zmarło 39, wyzdrowiało 17; 
6b. m. zachorowało 16, zmarło , 

W Symbirsku, w dnia 7 b. m. 


W Jelen (gub. valonski} M dniach 6 i 7 b. m, 
y 3. 


w Carycynie, W ais 


Kursku, od'6 do 8 b. m., zachorowały 2 oto- 
b. m., zachoro- 


dniu 7 b. m., zachorowało osób 


SE Nowogrodzie, w dniu B b, m, zachó- 
osób Gu, zmarło 27, wyzdrowiśło 25; w giu- 
berni zachorówało osób 71, zmarło 25, wysdrówia< 


W Orenburgu, w dniu 7 b. m., zachorowało osób 
180, zmarło 63; w guberni, od 6 do 6 D. u., zacho- 


W Penzie, w dniu 7 b. m., zachorowało osób 9, 


W Permie, w dnin 7 b. m., zachotowało 12, smer- 
berni zachorowało 25, zmarło 19. ò 
tawskiej, „w dniu 6 b. m., zhe- 


Riazaniu, w dnin 7 b. m., zachorowała 1 pię- 
guberni zachorowało 34, zmarło 13. 

m.y zachorowało osób 
43; w guberni sacho- 
rowało 91, zmarło 59, wyzdrowiało 17. 


81, 


pa ace 1%; w guberni zachorowało 209, sman 
o 9. 


W guberni tambowskiej, w dnia 8 W: m, zacho: 


rowało 33, zmarło 30, 


W Ufie, w dniach od 4 do 6 b. m., zachorowały 


4 osoby, zwarły 2, w 
W. Gliarkowia, w 


zamchorów. 
duiń 7/b. m, zmeloro 


MERN 


rozstrzygane będą niezwłocznie, bez wżglę- paoby, zmarły å; w guberni zachorowało 100, Sis 


W arszawa, 


Dr. Virchow, bawiąc w 


Warszawie, 


zwiedził niektóre szpitale, mūza, galerye 
obrazów, oraz oglądał celniejsze budowie 
tamtejsze. Wypytywał sią o wydawnictwk 


polskie, do 
Í wykopadis 


tyczące zabytków starożyt 
4 i prosił, aby ma dostarczodo 


mośćł 


broszarę Wolskiego i: Dowgirda: „O pisak 


kach na jajkach wielkśnocaych*, oraz 


Pod 


czaszyńskiego „O wykopaliskach”, które 
zamierza przełożyć na język uieiniecki. 


Straszny wypadek zdarzył „ię 
środę ua Wiśle, pod Miocinami. Przy 


w 
ylo 


w. odwiedziny do letników tam zamieszka: 
tych mlode towarzystwo puściło się, 14 


Wislą w łodzi wynajętej. Gdy już wr 
przewróciła się na wirze. l 


Do, lódź, 
soy powpndali do wody, Z 
tylko p. Biyszezyński. dopłynął 


gia” 
3 


CA 


iuni: potouęli. Ofiarami wypadka są pandy: 
I$-leinix Helena Pilrzówna,, IK Zt 
fix Strzemeczna, oraz. 22-letni Jyrozyk | 
21-letni Bykowski, studenci dustytatu (e 
tlmologicznego w Petersbargu. i u 


Z.CAŁEGO ŚWIATA 


n*a Królewiec. 0a zew, 2, a 


t 


BA ogres. W dniach: G6-ym, 7-pm i 8-ym 
* wia odbędzie się w Paryża czwarty mię- 
4syparodowy kongres handlowy, pod opieką 
kiego ministra haudlu i przemysłu. Przed- 
pium zajęć kongresu będą, między ianemi, 
ga wiadomości co do produkcyi rojnej 
py ch krajów, Sprawy, mogące jednako do- 
g wszdkich wogóle towarów, oraz roz- 
nie zogodnień ekonomicznych. 
|, Como wykopalisko. Przy rozkopywa- 
uje jednej 1 ruiu pompejsńskich, wydobyto dwa 
nie dobrze zachowane portrety: Horacego 
į Wirglligste. Giekąvem jest, fł oba ta dzieła 
<uki.bęrdzo podobne są do winistąrowych 
portreti w, zdobiących ini pewnych rę- 
kopisów 7 Xll-go i XIII-go ke. Potwierdza 
te czymione jat dawniej przypaszccenie, Że i- 
sły owe były wykonane podług zugicione- 
go później portretu z epoki cessrzów. 
*, Rozbójnicy we Włeszech. Donoszą s 
I wo, że razbójnicy spalili żywcem właści- 
ciek dóbr Billoti'ego, którego przed kilku 
dismi w poładnie porwali na jednej z najra- 
chlięszych ulie miasta Caltanissetta, Rodzink, 
gkgojąc Łądaniom zbójców, zgodziła się na zło= 
ioie 100,000 fr. okupu, pieniądze jednakże 
zadełano już po mpływie” oguaczornego , przez 
rosbójników terminu. Zoałeziono jut tylko sa 
zwęglone zwłoki  Bihoti'ego. Wypadek 
ja wywołeł w całej Sycylii straszne oburzenie 
ps riedołężtwo policyi, Władze wydały jakcaj- 
mtowsze ruzporządzenia, miające na celu po- 
dwyconię rozbójników. 


TEATR i MUŻYKA. 


+ Nie możemy, jak pochwalić tylko wy- 
bór sztuki, wystawionej w czwartek na 
bens artystki teatra naszego, p-ny Zofii 
Beliny. A - w 

„Romans paryski* Oktawinsza Feuillet'a, 
nieghany dotąd podobro w Łódzi, nosi na 
sobie wybitne cechy talentu znanego fran- 
tuskiego pisarza: sabtelność obserwacyi, 
niezbyt głębokie, ale konsekwentne, psy- 
chologiczne przejrowsdzenie charakterów, 
wyborną znajomość Świata salonów, z któ- 
rego czerpał adtor. prawie wyłącznie te- 
maty dla swych romansów i dzieł scenicz- 
bych, znaczną fozę właściwej mu, trochę 
marzycielskiej poezyi, umiejętne i zręczne 
zawiązanie i przeprowadzenie intrygi, nie 

wącającej zazwyczaj o wielkie, ogólno- 
Jalakio namiętności, ale zajmującej silnie 
widza, wreszeie śmiałość w dotykaniu 
puedmiotów drażliwych, z właściwym mu 
smakiem i łagodną ironią. Najbrutalniejsze 
prztem sytuacye życiowe, „arystokratycz- 
tw to pióro umiało ubrać w szatę prawdzi- 

wie artystyczną, mimo całego scen tych i 
obrazów realizmu. 

Z drugiej strony i tataj, jak prawie we 
wszystkich utworach Fenillet'a, zbytnie 
rezanerstwo nie wychodzi na korzyść sztu- 
Ki, brak oryginalności w rysunku chara- 
Kterów i pomysłach, a osoby działające nie 
frzeastają w-swych pojęciach przeciętnej 
Kiary, moralność zaś autora—poglądów m- 
pra w ściśle konserwatywnym kie- 
faku. 

Zajmojąca treść sztaki osnutą jest na 
pnyśle nienowym, ale doskonale zużytko- 
Tatym w, dramacie. Ojciec Henryka de 
Tagy, stewońiwszy ‘na’ piełdzie własny 
jątek, przywłaszcza sobie deponowany 
siebie pod gwarancyą jedynie jego ho- 
Dru mzjątek córki zmarłego przyjaciela. 
Depozyt ten powinien być wręczony Żonie 
Śmusisty, barona de Chevrial, która wła- 
bie jest ową córką kochanki owego przy: 
iela, osoby. nieeo lekkich obyczajów. Oj- 
de Targy niema dość siły charakte- 

R, by znieść myśl 'o ruinie i nędzy, gro- 
fj żonia. i synowi, +w razie spełnienia 
Kiezeń' swego honorowego zobowiązania, 
Miera, nie zwróciwszy depozytu, I pózo- 
ślawia brzemię tajemańcy rodziunej na bar 
pozostałej wdowy. Wyznaje” ona 
weszcie, dręczona wyrzntami suwienia i 
Bdejrzeniami syna, ową tajemnicę, i Hen- 
1k de Targy zwraca przywłaszczony ma- 
Mek baronowi de Chevrial i jego żonie, 
gulciwszy się ze wszystkich środków do 
iola, Rozp na on nowe życie—ciężkiej, 
Pie) zależnosci pracy w biurze banko- 
Ven barona, | ie i ochoczo walcząc o 
byt codzienny, Walka ta i zmiana Josu, 
Iezgnębia młodą żonę jezo, Marceline, 
Nyieszczoną- wśród: zbytku i zabaw świa: 
ME którego ją szlachetność męża wy: 
kM. Wyrywą się ona do życia innego, 

amucona przez Giuliani ego, tenora i 
£saria, który wmówił w nią talent 
wnęki i w różawych barwach przed- 
4 jej życie pełne laurów artystycz- 
na gugis, półkuli, ucieka z impre- 
z domu. 
Po litacu rózczarowań, nędzy i upadku, 
rács Marećiink zapóźno do ogniska dò- 
EA 4 meie Wyityeto, a cia 
Fa azło się już w niem miej 
Wam inne uczacjo = do młodej wdowy 

itarlym żręgicznie baronie de Cheyria], 


Siech są. średnie lub dabre średnie, zaś 
zbiory jarzyn, jęczmienia, owsa, grochn, 


struny a 
nui na 0 
jenne. 


bory do rady miejskiej w Zagrzebiu, któ- 
ra była dotąd opozycyjną, wydały wię- 
kszość przyjazną dla rządu. Grupa naj- 
wyżej opodatkowanych rozstrzygięła wczu= 
raj walka ma korzyść kandydatów rządo- | rzec, 
w 


goman OPO prawo, zaprowadzające wazzzeza, 11 si Okowiix, Hurt. aklaw, 
rachnuki na krony. „ | m wiadro 1 z LJ Ty 10.747 
Budapeszt, i sierpnia, (Ag. półb.). | set pozy: RAL a gołe h, 
o minister red M gej "ie dratio z pote 20, i geag edy e 
oświadczył w mowie da wyborców swoich | 78% 8.66 śbruito potega, SAG : 
w Marosz Vasałlwly, łe wobec- przykrego | = —— — y EN: 


położenia Serbii pod<względem finansowym,! i 


8 179 DZIENNIK ŁODZK I. px 
oznań. Komisys kolonizacyjga nabyła | owej mimow wipowsjczyni ruiny ma-|j Austrya musiała poczynić ustępstwa przy: 
2 zgcerakie Kikoro i Nojewó,  lierące | teryalnej i Podina b W nim | zawàrciu traktati bandjoważo, mimo troli- TELEGRAMY GIEŁDOWE, 
1,350 hektarów ziemi, tudzież majątek Ulano- | ogień dawnej miłości do żony matka jego | że jednak może odtąd Austrya w cīşgaļj | 
so powiecie goiemuieńakim, obszaru 1,700 |i przyjaciel domu, w zdeptanem jego sercu | przyszłego dziesięciolecia  współzawodni- Z dala 11) Z daja ra 


czyć w Serbii skatecznie z przemysłem 
każdego innego państwa. Minister dodał, 
że z Bulgaryą zawarto umowę na warun- 
kach najwyższego uwzględnienia. 

Paryż, 11 sierpnia. (Ag. półn.). Kolonia 


Giełda Warszawska, 
Zapłscono 
Za weksle krótkoterminowa 


ua Berlin za 100 mr. . 
gk Loulyn sa 1E. 


nie chce ona już odżyć, a móże też widmo 
urocze nowego szczęścia, dyskretnie w qoe- 
tycznym półcienin zarysowane przez auto- 
ra w oddali, zagłusza litość i resztki da- 
wnego fczucia w Henryku. Słyszy tę rož- 


«rsry,| 48 
9% | 988 


mową ukryta obok nieszczęsna powrócona | ruska w Paryża w przyszłą niedzielę u-j 3% Paryż za Jof fe, „| ||) |] 3035 
na łono obowigzku grzesznica, i cios tën |rządza wielką tombolę. . FANA A e | ia 8269 
zabija złamaną życiem ostatecznie. Śmierć Paryż, 11 sierpnia. (Ag. półn.). Pułko- a a Asa są i 
jej pokonywa wreszcie zobojętnienie skrzyw= | wu uddw rozpoczął wczoraj tano bom- „Arai tapa ows. | 10 
dzońego męż4 i ostatni pocałunek miłości wanie całego wybrzeża Dahomej- ZS idacyjne Kr, Pol, drob. 0925 | 99,26 
kończy smutny między małżonkami ra- | skiego. ° PRE +; - [10828 Z 
c Paryż, 11 sierpnia. (Ag. półn.). Według | Listy zast. ziemi. Seryi I duża . Fecrajy hs 
Przykry dla sprawozdawcy teatralnego | wiadomości z Afganistanu, osiedli z zł Listy s » I małe. |j027y |10275 
obowiązek zmusza mag do zaznaczenia, że, | chazarów feroskuchowie wtargnęli do obej Listy zast. m. Warsz. Ser, z -|10230 |1 
peluş popisowych dla artystów ról, sztakę | wodu Sarypul, Wybuchie w Majmanie po-| piszy Hat. m "Łodzi Bory | 10185 | 10180 
tę wystawiono bez odpowiedniego przygo- wstanie nie pozwala gubernatorowi afgań- s + ARIN e 16678 
towania, powiedzmy raczej otwarcie, że próg, na wystąpienie przeciwko ferosku- n R wo l —— |40075 
wcale jej prawie nie przygotowano na.| chom. 
scenę. iie eją ta płycie okoliczności | Paryż, 11 sierpnia. (Ag. półu). Z Koto- Bieda Borlihska. 
łagodzące: brak mp. czasu ua przygotowa- | nou donoszą, że kolumna francuska pod- | Pazknoty ruskie zama -, „ . |207. 208.05 
nie wobec konieczności forśownego sztuk | paliła wsie Kotonou i Sobo. Zwabiwszy | pekoč = dostawę. . 208 — 208.26 
wystawiania, ale te zakulisowe względy | dalomejczyków w zasadzkę, strzelali do| 77 2... a | By | Dł" 


nich francuzi w ulicach do wieczora. Ze 
strony francuskiej dwóch zabitych, a sze- 
ściu rannych. Dahomejczycy poniesli po- 
‘dobno wielkie straty; w bitwie nczestni- 
„czyło ich, jak mówią, 4,000 ludzi; wiela z 
nich posiadało karabiny MWfnchestera. 
Paryż, 11 sierpnia, (Ag. półn.).. Ko- 
mendant sił francuskich na oceanie iudyj- | 
skim wywiesił flagg; francyską na wyspach 
Sławy, na pólnog od Madagaskaru. | 
Londyn, 10 sierpnia, (Ag. półn.). W izbie 
gmin oświaądezył wezoraj Gladstone, iż 
sprężyste i ścisłe wykonanie ustaw w Ir- 
landyi nie jest możliwem, dopóki ustawy 
nie cieszą się sympatyami narodu. Prawa 
przymusowe nie powinay pozostać cechą 
ustawodawstwa àui na sekunde dłażej, jak 
tego wymagają waruaki parlamentarnego 
porządku. Stosunek Anglii do Irlandyi 
stoi na pierwszym planie sesyi., Zasadami 
projektowanej reformy są: pełne i istotne 


nic a nie zmniejszyć nie mogą ujemqego 
wrażenia, jakie ua nas wywarło takie By- 
konsnie dziela Feuilleta. Zwłaszcza efe- 
ktowny akt czwarty przedstawiał bezprzy= 
kładne dotąd na naszej scenie widowisko. 
W takicii warunkach usprawiedliwia pas 
chyba czytelnicy, że pominiemy całkiem 0- 
cenę gry nawet tych artystów, którzy wy- 
jątkowo swe role jako tako opracewali. 
Musiało bowiem je zepsać nieprzygetowa- 
nie współgrających, 

Zato pominąć tymrazem nie mogę zasług 
suflera, świetnie rzeczywiście i z prawdzi- 
wyn heroizmem poddającegó kwestye. Mia- 
łe sposobność ocenić to doskonale pablicz- 
Mość, wcale niedwuznacznie zaznaczająca 
fwe w tym kierunku obserwacye. Masi 
sig więc z nią w tem miejscu połączyć i 
sprawozdawca, 

Beoefisantce koło jej przyjaciół i zwo- 
lenników wyraziło uzaanie istn 


M oj e- m 


MONETY i BANKNOTY 


K calne 
aars È wg e bauknoty 
"R 
Utworzona przez nas w paź- 
dzierniku roku zeszłego Spe- 
cyalua Agencya „Wieka* w Lodzi, 
j z zostająca nadal pod zarządem p. W. bo- 
linskiego, przeniesioną została tia 
ul. Piotrkowską nr. 7; 


przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do na- 
szego pisma. 1644— 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNUSCI. „4 
Zamrli w dnia 12 zierpuia: 


g powodzią Ewangielicy: Dzieci do ist 15 
kwiatowych upominków... H. zabezpieczenie w Irlandyi praw najwyż- | liczbie chłopców a dziew pg zg ke Bf 
szej władzy państwowej, przyznanie jej | w tej liczbie mężczyzn —, —, à mianowicie: 


prawa sutonomicznego zarządzania własne% 
mi sprawami, wysyłania nadal depatowa- 
nych irlandzkich do wspólnego parlamentu 
państwowegg w Londynie.. Jeżeli bil, o- 
party na powyższych zasadach, nie będzie 
przyjęty przez izbę lordów, tego wyniku 
rzeczy nie będzie można uważać za wy- 
wiązanie się partyi liberalnej z zadania. 
Londyn, 11 sierpnia, Markiz Salisbury 
podał NY z całym gabiuetem do dy- 


, Starozakonni. Dzieci 
liczbie chłopców 1, 
w tej liczbie mężczyzu 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel. Deike, Seholtze, Aronson, Loth, Be- 
mer i Pezachowies z Warszawy, “Tornton i Lotrie 
z Peters Kołodziejczyk z Sulmi erzyc, Martel 
z Kalisza, M. Weinbe p trwa 

Hotel Manntewfel, Sdkabat a Minska, Kożłowski 


z Właławka Fisi B; i 
dee um z Rygi, Lode z Lipska, Hins 


l a 3, „4 tej 
wczjt rum 
SA kobiet — a fabor iole: 


TELEGRAMY.- 


Patershurg, 10 sierpnia. (Ag. póla.). Z po- 
wodu epidemii zjazd do wojskowych za- 
kładów szkolaych i szkolno - wychowaw- 
czych imienia Cesarzowej Maryi odroczono 
do 15 (27) września. 

Petersburg, 11 sierpnia. (Ag. półu:). Za- 


rządzający ministeryum komunikacyj wró- | misyi. Gladstona wezwała królowa na|_ Hotei Viotoria. XL Kaczkaczaw x Supmócky w. 
cił wczoraj z wycieczki po Wołdze. dzień jutrzejszy. zaa ppt Ry Kobócki z arszawy, 
Petersburg, LL sierpnia. (Ag. póła..— | Londyn, i1 sierpnia. (Ag. póło.). W bi-| Hotei Pata i NA 


Dzienniki donoszą, że cholera w Baku chy- 
li się do zaniku. W Niższym Nowogrodzie 
cholera traci charakter ostry. 

Gdańsk, 9 sierpnia. Transporty zbóża, 
przywożone z grauic Rosyi i wogóle ed 
strony wschodniej, przed wydaniem odbior- 
com, zatrzymywane bywają na dworcu ko- 
lejowym i poddawane rewizyi policyjno- 
sanitarnej. 

Wiedeń, 9- sierpnia. Przedstawienia o- 
perowe polskie w teatrze wystawowym 
zapowiadają się świetnie, Jan i Edward 
Reszkowie przybędą do Wiednia już w d. 
l5-tym b. m. Kochańska śpiewać będzie 
operę „Traviata”, a nadto wystąpi w kon- 
cercia, 


Paryż, 10-go sierpnia. Rada sanitarna 
stwierdziła, fż cholera w Paryża i w oko- 
licy prawie w zupełności ustała, sk, iż 
żadne juź niebezpieczeństwo nie istnieje, 
Jedynym pówodem epidemii było picie wo- 


twie z angherasami wojska sultana maro- 
kańskiego utraciły 100 ludzi, Straty po- 
wsłańców nie przenoszą 50-cin. 

Katania, 11 sierpnia. (Ag. półn.). Wy- 
buch Etny zaczyna nieco słabnąć. Huk 
podziemny zmniejszył się. 


x b 
Kleinert z Sielec, J. Kalderjaa 
£ Kiszyniowa, Warszawski z Odasy; Kośmiń- 
ski z Piotrkowa, Z. Zieliński i M. Elleulaud x War- 
sząwy, Abramowicz e Liguma. 


Rozkład jazdy pociągów, 


Ostatnie wiadomości haadłowe, 

Warszawa, 11-go sierpnia Wek<ie krót. term. na: 
Barlin (2 4.) 4797, 95, 90, 877/, 
(3 m.) 9.74 kup; Varyż (10 d) 
Wiedeń (5 d) 


pożyczka wschodnia. nt 
— emis; 
szlacheckiego 
premiowa 
jtakaż z 1466 r. 


dy z Sekwany. Wśród wojska nie było| —— SE takież Ii-ej ruat 
wypadków cholery, ponieważ władze pil- mig ei mało. 1670 Doren, u 
nie przestrzegały, aby żołnierze nie pili | seryi —— —— kup; 5%, listy zastawne 


miasta Verszawy I-aj seryi 102. 
Il-ej sery! 192.30 żąd:, —,— kup., ILI-ej dêryi 102 i 
v h 1083 44) iLO. każ. YI ; 
t L , Vig 
miasta 


wody z Sekwany. 
Monachium, 10 sierpnia, Na- tutejszej 
wystawie artystycznej pierwszy medal zło- 


ty przyznano Alfredowi Kowalskiemu, ij 4ąd. 101.76 kup; 5%, obligi „mi t 

Kazimierzowi Pochwalskiemu. Drugi me: fpe —— ga ga nbi bakiek alo 

dal złóty otrzymał Chełmoński, Czachórski | í geęgi —.— seryi —— żąd., LIl-ej s0- 

i Boria łu). Według |= last oy. loty" sławna niaaa 
erlin, 14 sierpnia. (Ag. półn.). Według | —— s Sa listy wne 

sprawozdania pruskiego biura statystycz- EE nę Snaco 

nego, zbiory ozimej pszenicy i żyta w Pru- | wileńskie —.— *ządz 6 A 


U 

Dyxskonto:  Berliu Ph Taija Poa Paryś D 
Wiedeń 4%,, Porarabnn it h n , Wartość kupon» 
powącaniem 5%, listy zaatawne aiemukia 64 7 
varsz. 1 i Ii 1715 Łódz 1319. aty likwidanyjw 
13.9 pożyczką hainen | 369 [' 1968 

Warszawa, 11-go sierpnia. Targ us oJacu Witko= 
skiego. Pezanien am rd. — pstra Johr G30 
645 binta 680-675 wyborowa 700-715 s»: 
wyborowe 450—475 średnie 430—440 wndliwy -- 
-= — jęczmień © in raph — — —, owies 285 
335. gryka 500 550 rzepik Jeta! — Slupi 
Trzepak p" — TSO" grew «ur 890 
as cukrowy ag 10o m 1000 — 1100 ss kors: 
asza jaglnua > ai rzeptkow: — . 
lniany — = - m4 plid., kartoffa — — — sa ko- 


bobu, tątarki i tubinu gorsze od średuiego, 
Wiedeń, 11 sierpnia. (Ag. półn.). "Ze 
ackiej wysłane będą do Ge- 
behód Kolumba trzy okręty wo- 


Wiedeń, 11 sierpnia. (Ag. półn.). Wy- 


:  Dowiszim o pezeniey TO, syu 1290, Beano) i 


ych. u 
Wiedeń, 11 sierpnia. (Ag: półn.). Urzę-| —, owes 200-2rrebu połwaga = mres 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. X ir 


0 Gb OS ZE NILAL OSN 


Teatr Łódzki. 
W ogrodzie Sellina. 
W sobotę, dnia 13 sierpnia r. b. 


KZYWOJEZJSIĘŻCA 


(Meinheitbauer). 
Dramat ludowy w 7-iu odsłonach: 
przez Ludwika Anzengrubera, zlo- 
kalizował F. Wysocki, z muzyką i 


| OSTRZEŻENIE | 
, FABRYKI TABACZNEJ 


A-N. Bogdanow & C° w Petersburgu. 


Wysoka wartość, wyłączająca wszelką konkurencyę, papierosów naszych pod nazwą 


„TURECKIE 


M - | 
Touet | ego dzieci- B Somowaki 

Jędrek, zapasny garda p. Gloger 

Antek, Jego syn p- Morozówiez ( 
Gęsiennica, stary baca p Staszkowski 
Stara Weronika p-ni Różańska 


Tra | 
Jaga jego wnuki P- BiesgoeJsnowska 
Florek Chudziua p. Stein 


Katarzyna, jego żona p-ni Szymborska 
Hanka, icb Ia p-ni Nowakowska 


Bartek Sójka. p. Szymborski 

Michał, parobek Waro- > 

niki p. Tomaszewicz 

ah 3 z = 

Branka” Pai Zieliśsta (cena za 10 sztuk 6 kopiejek, za 5 sztuk 8 kopiejki) 

Lasy. ho zjednała im obszerne koło konsumentów, i odbyt tych papierosów od chwili wypuszczenia ich 


1-szy przemytnik p. Łagowski © 
2-gi przemytnik p. Strzałkowski 
Przemytniey, parobki, górale, górałki. 
Rzecz dzieje się w Tatrach w okolicy 
akopanego. 
W akcie 1 „Tańce Góralskie* ukła 
du p. A. Steina. 


w 1887 roku stale się zwiększa. 

j To powodzenie tego gatunku papierosów doprowadziło do tego, że niektóre fabryki, nie umie- 
jące samodzielnie wyrabiać jakiegokolwiek bądź gatunku papierosów, któreby odpowiadały smakowi 

P publiczności, starają się rozpowszechniać wyroby swoje. wątpliwej dobroci za nasze, naśladując je 

nazwa i formatem. W skutek tego mamy zaszczyt najuprzejmiej prosić panów palących, iżby przy 

nabywaniu papierosów, zwanych 


| TURECKIE” 


z raczyli zwracać uwagę ma firmę A. N, BOGDANOW 4 Co., odbilą tak na paczkach, jak i na samych 
papierosach, 1608—5—1 


Nakładem i drakiem S. Orgelbranda Synów 
w Warszawie, opuściła prasę książka p. t, 


CHOLERA 


jej istota, przyczyny, objawy szerzenia 
się, sposoby zapobiegania i leczenie, 
akreślit Dr. Józef Starkman, 
Cena kop. 10. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
warszawskich i prowincyonalnych. Z pro- 


OKE zgi ARARNAARARANRARARNRAAAAN 
) ? UCZEŃ 
Dr. Adolf Landau l UR BAINE POTRZEBNY do składu tabacznego Moin Mafon ( 
nc pag nig BÓR Mojnala Z. Filipkowskiego 
winiemie do 10 rano, od 121 w pe a z HEC w. Łodzi, ulica Piotrkowska X 27. 3-konny 
pat do piata inc Towarzystwo Ubezpieczeń na Zycie Bea |() arga mre u mie 
Dr. E. Czekański | WAJWTŻRJ rtwierizone dla operacyj w ROSSY1 | Różne mieszkania | sprzedana za 15.309, bs 
bw pe ag A ar e rae 2 czerwca 18559 roku. do wynajęcia od 1-go października my Alfred Grodzki, w: War- 


ską pod X 93, w doma W-go Kopczyń-| 


skiego'obok mpoki p Sparka ka |JENGTAlNA Reprezentacya na Królestwo Polskie 


biece, weneryczne i skórne. Go w Warszawie, Mazowiecka 9. 
dziny przyjęć te same, 1391—10 A a į r À 
S Zgodnie z zatwierdzonemi przez p.- Ministra Spraw Wewnętrz- 


Dr Mieczysław Kaufman nych warunkami polis, Towarzystwo wszystkim swoim ubezpieczo- 
x PILAS nym daje następujące ulgi: 

AKUSZER | skał wź Jeżeli choroba lub nieszczęśliwy wypadek pociągną za sobą zu- 
oz "Piotrkowskiej X 43." do./pełną łub czasową niezdolność do pracy ubezpieczonego i będzie on 
ma Wedi A Przyjmuje od 8—l0jzmuszony z polecenia lekarza uie opuszczać łóżka lub mieszkania 
zrana i od 4-6 po poł. 1595—10 |w przeciągu 2 miesięcy od daty zawiadomienia o tem Towarzystwa, 

natenczas opłata składek czasowo ustaje i Towarzystwo przyjmuje 


13 w SA DEE zer. "dE 
LEK ARZ- DEN TYS TAlļje na własny rachunek, dopókąd trwa wyżej określony stan ubezpie- 


7 czonego. Samo ubezpieczenie pomimo nieopłacania składek zachowu- 

Riwarda Rajcom - Katerfeld je zupełną moc swoją. Nadto, chociażby ubezpieczenie było zawarte 
„|tylkć na wypadek Smierci —trzy czwarte ubez- 

ulica w WL dom Srów Mi. pieczonego kapitału Towarzystwo wypłaca samemu ubez- 
Leczy, plom uje i wstawia zęby sztuczne. pieczonemu, skoro nieszczęśliwy wypadek lub choroba, odebrały mu 
Operacya bez bólu przy pomocy tlenkujw zupełności zdolność do pracy. We wszystkich wymienionych wy- 
azotu (gaz rozwesolający). Pała a padksch ubezpieczony zwalnia się od opłaty nadal składek, przyczem 
10 do 1 i od 3 do 6 po poł. 1560-12 | „została jedna czwarta część wypłaca się w terminie, ozna- 


Zawiadamiam Szanownych Rodziców, że czonym w polisie- g "a ą 

w poksyi jej k Główna Ajentura na Lódź i okolicę 
kurs nauk | merman Landau, Zachodnia 57. 

na rok szkolny 1892/3 rozpocznie się dnia Ew” Zdolni sab-ajenci, życzący sobie pracować dla Towa- 


i ia). Klasa 4 ot A ? se 
2 a zka tl wrszśnia). kg rzystwa L'Urbaine, zechcą się zgłaszać do Głównej Ajentu- 


Teofila Schmidt ry w Łodzi, ulica Zachodnia Nr. 57. 1252—5 
dlica Piotrkowska X 62, dom Griinfelda. —# 


H ASTMY i KATARY 


szawie, ulica Senatorska M 
33. 1653-4 


$> 
Tylko czas krótki! 


1892 r., przy ulicy Północnej Nr. 
211, naprzeciw ulicy Bolnej, dom 
J. Machnika. 1640—4 


Helenów. 


W sobotę, dnia 13 b. m. 
PIERWSZY WYSTĘP 


A: majsławniejszych linochodór 


Braci NIAGARA. 


Początek KONCERTU o g. å po poł. Początek przedstawienia og. 7 po poł. 
Wejście kop. 30. Dzieci kop. 10. - 


W NIEDZIELĘ, d. 14 b. m, drugi występ 


ET" Braci NIAGARA G3 
é i Noc Wenecka. 


Początek przedstawienia o g. 6 po poł. Wejście kop. 40. Dzieci kop. 10- 
W poniedziałek i w dni następne"wejście kop. 30. Dzieci kop. 10 


Zapisy nowych uczniów do mej + leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych ; RE WE 

- SZKOŁY FUMGATEUR ESPIC iS EF koncerty poranne. "ZĘ 
y 7 : DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE * MIG" pda 

odbywają się w kancelaryi jej co- W Paryża: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St.-Lazare 20 


CZZEJCZZO OZ] 
AJOJGSŁEJOIGENIPII 


Drukarnia„Dziennika Łódzkiego 


w Łodzi, Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 
przyjmuje obstalunki ma 


książeczki obrachunkowe dla robotników 


(paJCYETKWIA KNAKKA ) 
podług najnowszego wzoru, zatwierdzonego przez Piotrkowską Komi 
syę do spraw fabrycznych, z przepisami porządku wewnętrznego nor- 
malnemi (zatwierdzonemi przez Inspektora Fabrycznego) lub wlasne: JJ 
i E 


DAC) 
kase) 


dziennie przed południem od godz.|w Łudzi: w aptece Jana Spokorny. 

9 do 12 i po południu od godziny Wynagać podpisu jak obok ua kaźdej rurce. Medal złoty na Wystawie 1881 

3—6. LEKCYE rozpogzną się i tawie Powszechnej- 1859 r. Najwyższe nagrody jakie wide ke | 
ar i 


z dniem 4 (16) sierpnia. e przeciw Astinie (Klasa 45) 6—36 BA 
i El 

Boris Jacobsohn, 
ulica Południowa, dom Rosena. 
1628- 0 


„imp a tr Ai BIURO moje znajduje się obecnie: 
ab . 7 >. 

"sa Mia a R ulica Piotrkowska Nr. 77. 
Z powodu oświadczenia odbierującego, 


RAY Maksymilian Goldfeder. 


1639—10 


usnaje za 


nieważny, RAK K, 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Nelesaw Kniehowiecki. 


ba a „bora ków an p - AA 


